Cena Numeru 


centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyj. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.50 h. (już z dostawą do domu); 
na ponny z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
lenumżrata za granicą I mrk. 50 L, 2 tr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


powodzie i wylewy 
w Galicji. 


Kraków wobec widma powodzi. 

Dzień wczorajszy minął w Krakowie pod wra- 
żeniem denerwującego wyczekiwania, podniecsne- 
go nadehodzącymi ciągle x miejsc z górnego bie- 
gu Wisły telegramami o nstawieznem wzbieraniu 
rsek górskich 1 Wisły. Popołudniu, kiedy stan 
wody na Wiśle dosięgnął o godz. 3 dwóch me- 
trów 70 ctm., kiedy Rudawa rostała cofniętą uż 
ku Sokołowi, na brzegi Wisły i Radawy ruatyły 
setki Krakowian, aby się usocznie przekonać o 
faktycznym stanie niebezpieczeństwa. Nad wstyst- 
kimi zawisło groźne widmo zmory, wiszącej nad 
Krakowem, więc też mówiono cicho, szeptano pra- 
wła, a niemal na ustach każdego były słowa: 
„Zdaje się, że nas wylew nie minie". Czytała się 
oeau 1 twarey tłumów, chodzących po 
Wisły | z trwogą apoglądających w stro- 
nę kopea Kościuszki, który się omatuiił mgłami 
1 sterenał jak widmo — nieszczęsne widmo de- 
smczów, bo — jak zaznaczyliśmy już wczoraj — 
kopiec Kościuszki służy Krakowianom za pewnego 
rodeaju barometr. A tymesasem Wisła, dumna I 
groźna, ssnmiąc złowrogo, toczyła swoje żółte, 
gliniastej barwy fale, od godziny 4 popołudniu 
nie podnosząc sią prawia i utrzymując na jadna- 
kowym mniejwięcej poziomie. 

Akcya ratunkowa zagrożonych. 

Stan wody jednak naprawdę był już nieber- 
piecznym. Nie więc detwnego, ża wśród mieszkań- 
ców ulia nad Wisłą położonych, kała Skałki, na 
Rybskach, na Groblach, ul. Zwierzynieckiej, Re- 
teryka I t. d. zapanowało zaniepokojenie. Zaczęta 
gorączkowo opróżniać mieszkania suterenowe i 
parterowe, aprzęty wynoszono na wyżsee piętra t 
na strych. 

Rozbiele się galaru. — Cudowne acalanie. 

Wieczorem rozegrała się na falach Wisły koła 
mostu podgórskiego tragiczna seena, której ofiarą 
omal mie padło trzech flisaków. Z Bodzowa jet 
galar, naładowany wapiennym kamieniem; na gi 
larza znajdowali się 43-letni Feliks Nazimek, 
53-letni Adam Wyczynek | 45 letni Stanisław Ko- 
tarbe, wszyscy z Niepołomic. Prąd na Wiśle, jak 
zaznaczyliśmy, był niezwykla silny, galar płynął 
więc na olbrzymiej wód tafli z wielką szybkością. 
Prąd niósł go, jak kruchą łupinę. W pobliżu mo- 
stu podgórskiego fllsacy z całych sił starali się 
ekierować go ku środkowi rzeki, raxhukana ja- 
dnak fale, pędzona prądem, poniosły go wprost 
na jeden z filarów mostowych. W jednej sekun- 
dzie rozległ się głuchy trzask i galar znikł po- 
gruchotany w brudnych odmętach Wisły. Flisacy 
wpadłszy w wodę, nsiłowali dopłynąć do brzegu. 
Jednak prąd był za ellny, znosił ich, znosił, wre- 
secie siły ich opuściły 1 na bnreliwaj przestrzeni 
wód zaczęła im śmierć zaglądać w oczy. Już le- 
dwie utrzymywali się na powierzchni, gdy nagle, 
w krytycznej chwili nadeszła pomoc, niespodsie- 
wana. Tonącym pospieszył e ratunkiem rybak Ja- 
kób Jendryż, płynący opodal 1 s narażeniem wła- 
snego życia wyratował Nanimka | Wyceynka. Ko- 
tarbę wyratował stróż podgórskich łarienek na 
Wiśle, Wawrzyniec Bogdanowice. Na brzegu fi- 
sacy zostali przyprowadzent szybko do przytomno- 
ści. Licznie zebrana na moście | na brzegach puo- 
blłesność urządziła obu dzielnym ratownikom go- 
TĄCĄ OWACJĘ. 

Sytuacya wleczorem. 

Do godziny 8 wieczorem sytuacya mniej wię- 
cej była jednakową. Wisła podnosiła się bardzo 
powoli, bo od gode. 3 popołudnia pedniosła się 
zaledwie o 8 etm., natomiast Rudawa, wypierana 
przez Wisłę, podnosiła się szybciej, wypełniając 
całe głębokie koryjo aż. po brzegi prawie, tak, 
że na wieczór spodziewano się już zalania ulic, 
nad nią położonych. To zmaganie się Wisły i Ru- 
dawy przy ujścin przedstawiało widok majestaty- 
eznej grozy. Wisła jakby świadoma awej siły roz- 
lewała się coraj Szerzej, wypychając wady Ruda- 
wy powoli, ale systematycznie. W niektórych 
miejscach o gode. 8 wody Rudawy zrównały się 
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już mniej więcej z powierzchnią ziemi i ahe, i 
wtedy jnż wiedziano, że częściowa katastrofa już 
lada chwila na: '4pi, że w ciągu godziny najwyżej 
zalane zostaną piwnice wsystkich ulic, okalają- 
cych Rudawę. 

Powolna przybieranie wody w nocy apowodo- 
wane zostało tem, że koło Jaleuia Wisła już wy- 
lała i rozlała się na olbreymiej przestrzeni, tak, 
że woda się wskutek tego ujścia zmniejszyła. g 

Szczury zwiastunami zalewu. 

Około gode. 9, gdy mrok eniegł ulice, e tiu- 
my ludzi prsechodeiły brzegami Rudawy 1 Wisły, 
zauważono na ulicach Zwiersynieckiej, Retoryka, 
Wolskiej, Swobadzie i innych nieewykią ilość 
szczurów, które powychodziły z kanałów 1 tłukły 
się po brukn, ścigane i bite przez niedorostków. 
Jak w łodziach podmorskieh białe myszy — tak 
wózorBj ta szczury były rwiastunami częściowej 
klęski, mianowicie zalania piwnie. Szczury bo- 
wiam wietrzą szybko katastrofę ! już przyałow'e 
mówi, że szczury pierwsze uciekają e okrętu, ma- 
jącego ratonąć. 

Zalanie piwnic I suteryn. 

Zwiastuny nie zawiodły. O godz. 10 Wisła 
podniosła się tek, że stan jej wynosił 3 metry 
82 etm. ponad zerem i pchnęła Radawę tak, ża 
powierzchnia Radawy podniosła sią w jednej chwi- 
M aż do mostu przy ul. Wolskiej, do którago po- 
zlomu brakowało jej tylko 20 ctm, Przy tej wy- 
sokości Rudawy woda wdarła się już do kanałów 
ulicznych, skąd przedostała sią do piwnic, zale- 
wśjąc wszystkie przy ul. Swobuda, kilkanaście 
prey ul. Zwłerzyniackiej, Wolskiej, Retoryka, Fe- 
llcyanek i Smoleńska. Preedostsła się także w kil- 
ku miejscach do sateryn, e których już przedtem 
na srczęście ludzie się powynosiii. 

Rudawa występuje na Błonie. 

Równocześnie wodz wystąpiła na Błonia i wy- 
lala na gościniec tuż za rogatką wolską, ta we- 
łem kolejowym, aż ku nowej szosie. — Cała ta 
przestrzeń, na przestrzeni blisko pół kilometra 
przedstawiała się jako jedno wielkie jezioro, na 
której Rudawy, płynącej środkiem, wcale znać nie 
było. Wylała również wyżej, pora aleją świerko- 
wą i zalała kawałek gościńca, jako też łąki koło 
toru wyścigowego, tak, ża zalania części toru 
pyło już pewne. 

u północy, — W blaskach pochodni. 

Na najwięcej zagrożonej, bo położenej bardzo 
nisko, ulicy Wolskiej, ustawiono kilkanaście łó- 
dek oras kobylice i deski, na wypadek potrzeby 
ustawiania chodnika. Wszystkie mosty na Ruda- 
wie obciążono bardzo silnia wozami, napełniony- 
mi kamieniami. 

Pomimo spóźntonej pory 1 deszczu, który zno- 
wu spadł silną nlewą, na brzegu Wisły, na Gro- 
blach swłasgcza, gromadziły się jetzcze ciągle tłu- 
my widsów prey łodsiach 1 pontomeh, na któ- 
rych utreymywał ostre pogotowie oddział pionie- 
rów. Tuż przy łodziach, na wielkiej kupie kamia- 
ni umiecrezono wysoką pochodnię naftowo gazo- 
WA, która gorzała wysokim, jasnym płomieniem, 
rzncając na szomiące groźnie narty Wisły krwa- 
wo-czerwonawy odblask, który się tang unosił nad 
Krakowem. Robiło to kolózalnae wrażenie; niebo 
usłane chmurami siekła eiemię ostrym deszczem, 
Wisła pędziła z szaloną szybkością, a na brzegu 
stała gromada ludzi, oświetlonych jarzącym świa- 
tłem pochodni. Na nurtach Wisły, upstrzonych 
tu | ówdzie brudną biang, która wienkami wiro- 
wała po płaszczyźnie wody, bystrym unoszone 
prądem, ukazywał się od eras do czasu jakiś 
większy przedmiot, belka, deska, kopa stana — 
znaki, że w górach i po wsiach ia wada niszesą- 

dokonała już swego okropnego dzieła. W bla- 
skach krwawiących pochodni przepływały te wi- 
dome omaki klęski, wróżąć niejako niewesołą 
przyszłość na dziś | na jutro. 

Nawet z wylewu korzystali. 

A tuż nad ujściem Rudawy, nad szeroko roz- 
laną wodą, która zatopiła w zupełności prawie 
leżący po drugiej stronie skład płyt betonowych, 
stanęło sobie kilka zacietrzewionych rybaków 
z wielkimi „sskami*, które co chwila spnaeczali 
i wyciągali. Stali tak od południa prawie, & nie 
spędził ich ani deszez, ani groza wemagającego 
się niszczącego żywiołu. Łowili sobie rybki ze 
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spokojem Anglików, ani myśląc pewnie o tam, ża 
ta woda pochłonęła już tyle mienia ludzkiego w 


swych nartach. „Sak“ spadał do wody i podnosił | żej 


się co chwila, rybacy w milczeniu wyjmowali ry- 

by, połów był bardzo dobry. — A tuż obok seu- 

miała słowrogo Wisła, coras częściej niosąc na 

awych falach zabrane z pól siana, belki i de- 

ski... 

W południe. — Wisła przybrała o trzy 
metry. 

Do południa woda w Wiśle podnosiła się bar- 
dzo słabo, dopiero a godzinie 12 zaenacey prey- 
bór. Punktualnie a godz. 12 stan wody wynosił 
3 metry ponad zero. Dawniej prey tej wysoko- 
ści woda zalewała już ezęść miasta. Dzisiaj wido- 
cenia koryto się pogłębiło, gdyż o wylewie na 
razie jesreze niema mowy. 

Wisła pędzi z przerażającą szybkością, okryta 
już coras gęstsrą pianą. Znaczy to, że płyną już 
dopływy górskie. Rudawa wstrzymana podnosi się 
coraz bardriej. 

Ochrona ul. Wolskiej przed zalewem. 

Jak zaznaczyliśmy wyżej, Rudawa tuż ra ws- 
łem kolejowym wystąpiła e breegów i roslała się 
na gościniec, sięgając ku nowonstawionej szosie. 
Jest to najniższy punkt na błoniach 1 po seleniu 
go, grozi zazwyczaj zalew nltey Wolskiej. Aby 
temu uspobiedz, przekopano gościniec 1 skierowano 
wodę na lewą stronę, na łąki, ciągnące się aż do 
fortu u wylotu ul. Smoleńsk. Na te łąki spływa 
woda, dosięgając już fortu, nie przedostaje się je- 
dnak na ul. Wolską, gdzie saledwie dosięga bu- 
dynku akcyzowego. Jest nadzieja, że ml. Wolska 
tym razem nie mlegnie zslewowi, chyba, gdyby 
Wisła jeszce bardzo znacznie się podniosła i spo- 
wodowsła wielki wylew Rudawy. 

Zielony dywan na Rudawie. 

Taż koło mostu przy ulicy Wolskiej ntworzy- 
ła się na Rudawie gruba zielona powłoka, = dro- 
huych zielonych ziarek tataraku, która zaległa, 
jak dywan powierzchnię wody na przestrzeni kil- 
ku metrów. Powłoka ta nie porusra się wcale, bo 
woda stoi i robi wrażenie jakiejś leśnej polanki, 
tak, że możnaby na niej stanąć, gdyby się nie 
wiedziało, że pod nią kryje się głębia blisko na 
6 metrów. Dowodzi to, że Rudawa salała gdzieś 
stawy t łąki. 


poleca w wielkim wyborze 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rana do godziny 7 wleczorem w biurze Rynek gł. L. 9, I p. 
Rękopisów nie zwraca siq. 


| „p —— ZE 


Nr. 170 
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Na Lwów Skład | Ekspedycya: AgeRcya 
Sokaławskiego, Pasaż Hausmara L. 2. 


Park lordana w części zalany. 
Jak wiadomo, Park Jordana jest znacznie ai- 
położony, sniżeli Błonia, oddzielona od Ruda- 
wy wysokim gościhcem. Wskutek tego dwa hniaka 
w Parku [uż o godz. 11-tej rano zostały zalane. 
Na ogół jednak brak jeszcze dużo do zalewa ca- 


łego Parku. Wprawdzie Rudawa coraz bardetej 
się cofa, jednakże wody jej spływają wzdłaż wsłu 
kolejowego i rozlewają się na staw oficerski, staw 
t. zw. studencki ina lewo ku fortowi Woda prze- 
dostaja się także na tar wyścigowy. 

Zatopiana suteryny. 

O godz. 12 przedostała się woda z kanałów 
na ul. Żabią, tuż koło wału kolejowego | zalała 
piwnice oraz suteryny nowego narużnego domu na 
rogu ul. Żabiej 1 Smoleńska. W suterynsch nia 
była mieszkańców. 

Na ul. Powiśla Nr 19 woda wdarła się do an- 
teryn | zalała je tak, że wysokość jej w sutery- 
nach wynosiła 4 metry 20 ctm. Mieszkańcy sute- 
rym zawcrśsu się wynieśli. 

Ogólna sytuacya o godz. 12 w południa. 

Stan wody na Wiśle wynosił 3 matry ponad 
zero. Rudawa cofa się coraz bardziej. Wisła pod- 
nosi się, a s górnego biegu sygnalizują jeszcze 
wsbieranie. Sytuacya jest niahezpiaczna. 

W samo południe właśnie niebo się znacznie 
wypogodriło, a nawet kilka razy z za chmur wyj- 
rtało ciepłe, lipcowe słońce. Chmury ta zredstą 
nie hej już burey ni ulewy. Przed południem 
mieliśmy ledwie ktika razy drobny desme. Jeżeli 
4 w innych okolicach była w nocy i dzisiaj taka 
pogoda jak n nas, to wody górskie, które mają 
do Krakowa nadpłynąć wieczorem, będą się mo- 
giy, jak stę zdaje, pomieścić na Wiśle jeszcze baz 
podniesienia jej stanu. W takim razie Kraków 
uniknąłby wylewu. 


Sytuacya o godz. 3 po południu. 


Według wiadomości, nadchodzących z górnego 
biegu Wisły, w niektórych dopływach Wisły wo- 
da opada. 

Stan Wisły wynoal 3 metry 2 ctm. ponad 
zerem. 

Wobec tego, że zapowiada się piękna pogoda, 
a dzisiaj większego deszczu nie hyło, nlehazpla- 
czeństwo powodzi, zdaje się, minęło. 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t, p. 


Sytuacya w Padgórzu. 

Następstwa podniesienia sią Wisły dały się 
w Podgórza odcznć wieczorem już wczoraj. Woda 
dostała stę kanałami do piwnic i ralała je w oli- 
each Józefińskiej, Trzeciego Maja, Kąeik i w Ma- 
łym Rynku. Wpłynęło na to również znaczne pod- 
niesienie się Wilgi. Dzisiaj do południa stan był 
mniej więcej normalny. 

Na Grzegórzkach i w Dąbiu. 

Niebezpieczeństwo wylewu zagraża również 
Grzegórzkom. Tam woda e Wisły + prawej stro- 
ny dochodzi już do fabryk? Zieleniewskiego i da- 
lej do fabryki gwaźdri. Znajduje się tam również 
pogotowie wojskowe ploniarów, straż pożarna i 
dwa konne posternnki policyi. 

W Dabiu woda przedarła się częściowo przez 
wał i dochodzi rowemi do szosy. I nad Dąbiem 
wisi też groźna widmo powodzi. 

Pawódżź w okolicach Krakowa. 

W okolicach Krakowa ofiarą Wisły padła już 
kilkanaście wsi. Zalane zostały koła Csernteho- 
wa: Rusoeice, Kłokoszyn, Wołowice, Kryspinów 
koła Bielan i Kąty koło Piekar. We wszystkich 
powyższych wsiach z ragrażonych chałnp zdołano 
uprowadzić żywy inwentare. Wypadku nie była 
żadnego. Szkody są olbrzymie. 


* . 
Z prowincyi. 

Z miejscowości, położonych nad Wisłą, poniżej 
Krakowa, nadeszły wieczorem i w nosy z piątku 
na sobotę następujące depesze : 

Szczurowa. Wał Uszwicy w dwóch miej- 
scach przerwany, wały Uszewki w Brzezince przer- 
wane. Brzezinka, Kwaków, Zaborów zalane, Woda 
Uszwy t Uszewki opada. Wał Witty w kilku miej- 
seach uszkodzony. 

Niepołomice. Gminy Groble i Świniary za- 
lane. Stan Wisły + 5'30 m., stan wody niższy 
o 28 em. niż w r. 1903. 

Z Wiellezki. Cały powlat wiellcki na prawym 
brzegu Wisły |eat zalany od Pozowie aż po Nie- 
pałomice. Wystąpiły też z brzegów i zalały zna- 
czne obszary rzeki Raba, Wilga, Stradomka, Krzy- 
warzeka | Skawinka. Na wielu drogach mosty a- 
szkodzone i przerwana. Straty są ogromne. 

Opawa. Z powodu trwających ulewnych de- 
Sztzów na Sląsku wschodnim Wisła 1 kilka innych 
rzek wystąpiły z brzegów w powiecie bialskim. 
W gminie Zarzecze 80 domów stoi pod poda. 
Kompania pionierów pontonami dęwóz! żywność. 
Prezydent kraju hr. Coudenhovey który zwiedził 
gminy dotknięte klęską, poczynił odpowiednie za- 
rządzenia ratunkowe. Obecnie woda opada, 


Delegaci rosyjdy w Galicji 


Zmiana frontu Moskalj. — Hr. Bobriński o „ Ukra- 
ińcach( we Luoowie. 

W powrocie z krinferencyi w Pradze delegaci 
rosyjscy i posłowie do Dumy hr Bobriński, Gl- 
żyeki, Lwow i „gen. Wołodymirow pojechali do 
Krakowa | Lwowa. 

W Krakowie bawili onegdaj przez dzień cały, 
zwiedzili miasto, a w południe grono osób ze świa- 
ta politycenego podejmowało ich śniadaniem — 
przyczem wygłoszona kilka politycznych toastów. 
Przemawiał rektor Morawski, dr Doboszyński 
1 inni. 

Hr. Bobriński w toaście swym zaznaceył, 
że jest zwykle optymistą i wierzy w zgodę lu- 
dów słowiańskich, ale dziś chee być jak najwięk- 
szym pessymistą, przypuszcza bowiem, że między 
Polakami e Rosyanami stan nieprzyjaźni dalej 
trwać będzie 1 dalej krew będzie się lała. Ale 
wierzci mi panowie, ta już tylka krótko trwać 
może. Rozumiem krzywdy, jakie Wam wyrsądza- 
my i wyrządzaliśmy. — Takich pośród nas jest 
coraz więcej. Wesjemnie sobie przebaczać i za- 
pominać, oto nasze dążenie i cel naszej pracy. 
Rychła zgoda między nami, to nienhłagana ko- 
nieczność, niezależna od jakichkolwiek okoliczno- 
ści. Nastąpić ona mus, mnai zamienić dotychcza- 
siwą niezgodę na obopólną przyjaźń. To jest nasz 
cel wspólny i interes. 

Poseł Giżycki, członek skrajnie reakcyj- 
nej prawicy Dumy, wskazał na to, że przez 
długi cwas miał wątpliwość, czy może kiedykol- 
wiek przyjść do zgody między Polakami a Ro- 
synami, co więcej, przez długi czas był tej idei 
przeciwnikiem. — Na kongresie jednak praskim 
przekonał się, że ideę tę można popierać i w przy- 
sełości gorliwie popierać ją będzie. 

Hr. Bobrińskł rozmawiał wczoraj we Lwo- 
wie ze współpracownikiem „Słowa Polskiego*. 

Włodzimierz Aleksiejewicz hr. Bobrinskij, 
marszałek selachty gnbernii tulskiej, wybitny 
członek Dumy, jest przewodniczącym pertyi umiar- 
kowanej prawicy, która wrae z paźdeiernikowca- 
mt tworzy centrum t należy do większości. Męż- 
czyena wysoki, barczysty, przystojny hranet, o 
krótko przystreyżonych wąsach, ruchliwem, inte- 
ligentnem spojrzeniu. Mówi z żywością. Wkrótce 
byliśmy na pożądanym przezemnie temacie. 


Wyroby srebrne 


pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


— Konfereneya praska — mówi br. Bobrin- 
skij — przeszła wszelkie oczekiwanis. 

Jeżeli chodzi o wrażenie — to przyenać mn- 
Szę, że od samego początku niezmiernie silne na 
wszystkich wywarli wrażenie południowi Słowia- 
nie, Słoweńcy, Serbo-Kroaei, Bułgarzy, tem, że 
stworzyli jednolitą grupę 1 przyjemnie nas ror- 
czarowali swem wyrobieniem nietylko pod weglę- 
dem kulturalnym, ale i politycenym. Wiele oeze- 
kiwaliśmy od Czechów, ale rzeczywistość pree- 
szła nasze oczekiwania. Co do Polaków, to de- 
legacya polska napełniła nas zadowoleniem z te- 
go powodu, że górowały w niej żywioły umiar- 
kawane. 

— A jakie znaczenie — zdaniem pana — 
może mieć Zjazd dla stosunków polsko-rosyj- 
skich ? 

— Znając jaż przed Zjazdem skład wybra- 
nyeh delegacyj polskiej i rosyjskiej, już z góry 
można było przewidywać, że Zjazd przyniesie 
korzyści. Wyniki przeseły oczekiwania, a pod- 
kreślić muszę co do rosyjskiej delegacyi, że wszyst- 
kie jej rezolncye 1 uchwały pezeszły jednogłaśnie, 
tak, że są ona wyrazem ogólnej opinii. Tłoma- 
czy się to nietylko ogólnym nastrojem Zjazdu, 
ale także — t to przeważnie — wpływem połu- 
dniowych Słowian, którzy wprost zaimponowali 
Zjazdowi. 

— Więc bezpośrednie skutki dla narodowości 
polskiej... 

— Bierge za podstawę zasady, jakie zostały 
przes Zjazd przyjęte: równość, wolność, brater- 
stwo ludów słowiańskich — jestem zdania, że 
bezwarunkowa erealizowanie tych zasad musi za 
sobą pociągnąć wyrównanie polsko-rosyjskich sto- 
sunków ne całej linii, gdzie etnograficzny element 
polski styka się e etnograficznym elementem ro- 
syjskim i to nietylko w granieach Rosyl, ale i w 
Austryi. Pierwsze lody prysnęły. 

Na pytanie o „Ukraińców“ hr. 
uśmiechnął się: 

— U nas „ukralniem* istnieja w znaczeniu te- 
rytoryalnem, jako prowineyonaliem, powiedzmy jak 
prowincyenalirm prowansalski lub t. p, ale nie 
śmie mówić o „samostijnosti* nie dlatego, że ta 
zakazane, ale że przyjętoby to śmiechem. Klasy- 
czny przekład mieliśmy podezas Zjazdn moskiew- 
skiega w czasie tworzenia się konstytucyi. Kiedy 
mówiono o autonomii Polski, jedni zgodzili się 
na nią, drudzy nie, ale wszyscy uważali tę kwe- 
styę za kwestyę poważną, aktnalną, a gdy jakiś 
pen wyrwał się z postniatem Ukrainy, wywołał 
„dobrodusznuju ułybku*. Zresztą gdzie wolność, 
tam niema ukrainofilstwa, bo ta choroba i istnieć 
może tylko w chorym organizmie, a z wyzdrowie- 
niem organizmu ! choroba zniknie. 


YZ 


Dla przyszłych pokoleń. 


We Franeyi jedną 2 spraw najdonioślejszych, 
nasuwających bardzo smutne myśli, jest zwiększa- 
iąca się w przerażający sposób Śmiertelność z ró- 
Wnoczesnem zmniejszaniem się naturalnego prey- 
rostn ludności. 

Zarówno społeczeństwo, jak i rzęd zwróciły 
baczuą uwagę na stan ten, który w świetle cyfr 
przedstawia się wprost przerażająco. Dość powie- 
dzieć, że w r. 1907 cyfra śmiertelności we Fren- 
cyi przewyższyła cyfrę urodzin o 19.990. Zjawi- 
ska podobne zauważyć się dało w ciągu ubiegła- 
go wieku 10 razy, w czterech wypadkach jednak 
przyczyną tego były okoliczności t. zw. przypad- 
kowe, jak n. p. cholera lub wojna. 

Przed kilku Jaty utworzona została przy mini- 
sterynm spraw wewnętrznych nadzwyczajna ko- 
misys parlamentarna w celn opracowania środków 
zapobiegawczych przeciwko wzmagającej się śmier- 
telności, zwłaszeza wśród dzieci. Komisy wzięła 
się energicznie do pracy. Srodki, proponowane 
przez nią, zmierzały ku temo, ażeby I-mo matki, 
dla których dzieci są ciężarem, nie rzucały ich 
na los szczęścia, lub nie pozbawiały życia, staty- 
styka bowiem dzieciobójstw w wamożeniu się 
śmiertelności bardzo poważną odgrywała rolę, 
i 2-0, ażeby żony nie unikały spełnienia przyra- 
dzonego obowiązku swego — macierzystwa. 

Stosownie też do tego opieka rządu obejmuje 
z jednej strony pomoc dla matek, nie będących 
w stanie utrzymać dzieci swoich, oraz zasadniczo 
zreformowaną dobroczynność publiczną. 

Środki te, mimo ża bardzo niedawno zastoso- 
wane zostały w praktyce, zdołały już wydać bło- 
gie skntki. Przed dwoma laty urządzono przy ul. 
Denfert Rocherau przytułek, do którego przyj- 
mowane są nie tylko niemowlęta, ale i drieci star- 
sze bez wszelkich formalności, bez metryki, z za- 
chowaniem najściślejszej tajemnicy; na takich sa- 
mych warunkach przyjmowane są dzieci we Wszyst- 
kich komisaryatach policyjnych. Przyjmowanie od- 
bywa się zupełnie bezpłatnie. 

Dzięki ułatwieniom tym, w roku ubiegłym, 
pierwszym istnienia przytułku, dostało się pod o- 
piekę rządu 3471 dułeci najbiedniejszych rodziców. 


NAJTANIE 


Bobrinskij 


w KRAKOWIE 


ul. Grodzka Nr 58. 


Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolezyki, Broszki, Papierośniee, Laski, Szpilki, 


Administracys przytułku, przyjmując dziecko 
na wychowanie, dąży przedewszystkiem do tego, 
ażeby ułatwić mu wejście w życie, to znaczy u- 
wolnić je od hańbiącego piętna nieprawości. — 
We Francyi bowiem, mimo całej jej demokraty- 
czności, panują w tym kierunku przesądy i to tak 
dilne, że prawo liczyć się z niemi musi. Dziecko 
nieprawe, to w aezach społeczeństwa niemal tyle, 
to wyrzntek, to też mimo, że wolno mu używać 
w całej pełni praw obywatelskich, czuje się do 
pewnego stopnia upośledzonem. 

Ażeby wychowanka państwa uwolnić od tak 
przykrego stanu w przyszłości, otrzymuje on przy 
przyjęciu go do przytułku takie nazwisko (o ile 
jest deieckiem nieślubnem), którehy nie ujawniała 
w nim wychowanka domu podrzutków i stosownie 
do tego też wystawiane są wszelkie dowody 030- 
biste. 

Dziecko oddane zostaje najpierw na wykar- 
mienie, poczem, po dojściu da wieku szkolnego, 
uczą je czytać, pisać, oraz rzemiosł. Rząd nie za- 
pomina i po dojściu do pełnoletności o pupilach 
swoich; w razie, jeżeli który wstąpić zamierza w 
związki małżeńskie, otrzymuje 250 do 360 fran- 
ków na zagospodarowanie się. Tak więc młodzi 
ludzie wstępują do życia w tych samych warun- 
kach, w jakich wstępowaliby z domu rodziciel- 
skiego, t. j. w charakterze obywateli w pełni 
praw nie tylko wobec ustawy, ale i wobec prze- 
sądów społecznych. 

Położenie natomiast rodziców, którzy oddali 
dziecko swoje pod opiekę państwa, jest nieco 
przykrzejsza od położenia dzieci, korzystających 
z osłag tych przytułków. Ojciec lub matka otrzy- 
mywać mogą co trzy miesiące informacye o dzie- 
eku swojem, ale bardzo krótkie: żyje lub umarło. 
Nie więcej. Widzieć się z dzieckiem nie wolno. 
Możliwe to jest dopiero w późniejszym wieku i to 
przy zachowaniu wszelkich ostrożności. Admini- 
stracya przytułku zbadać musi uprzednio nie tyl- 
ko materyaluy stan rodziców, ale 1 moralne pra- 
wadzenie się ich. Z jaką jednak ostrożnością u- 
dzielane są takie pozwolenia, dowodzi fakt, że na 
48 prośby w roku sprawozdawczym uweględniono 
tyłko 24. 

Po dojściu do pełnoletności sarząd przytułku 
udziela wychowankowi, o ile sobie tego żeczy, 
informacyl o rodzicach jego. W roku ubiegłym 
z prawa tego skorzystało 216 wychowanków, któ- 
rzy powrócili na łona rodsiny. 

Rodzice, którzy powierzyli dziecko swoje opie- 
ce rządu, o ila pragną je odebrać, złożyć muszą 
dowody, że posladają środki, potrzebne na utrzy- 
manie dziecka, przedstawić świadectwa nienagan- 
nego prowadzenia się i zwrócić państwu pienią- 
dze, wydane na wychowania dziecka. Zgoda dzie- 
cka jest tu, oczywiście, warunkiem niezbędnym, 
musi ono jednak hyć w takim wieku, że może 38- 
mowolnie stanowić o losie awolm. 

Rząd nie ograniczył się jeduak na opisanej 
powyżej opiece dohkroczynnej, lecz poszedł dalej 
jeszcze. Zorganizował mianowicla pomoc dla tych 
matek, które dzieci zostawić chcą przy sobie, nie 
mają jednak srodków na utrzymanie ich. Matki 
takie otrzymują przez pewien czas zasiłki pienię- 
žne, oraz bieliznę, odzież i t. p. W roko ubie- 
głym jeden tylka departament Sekwany wydał na 
zasiłki takie przeszło półtora miliona franków. 
Takież zasiłki otrzymują rodziny, która podejmują 
się wychowania sierot. W roku nbległym rodzin 
takich było 1911. 

Srodki powyższe zmniejszyły znakomicie śmier- 
telnaść wśród dzieci 1 zapobiegły dzieciobójstwom, 
do zwiększenia jednak liczby urodzin przyczynić 
się nie mogły. Komisya jednak i w tym ostatnim 
kiermnkn przedsięwzięła pewne środki, która do- 
prowadzić mogą do pomyślnych wyników. 


Konstytucya w Turcji 


Pod wrażeniem powstania mładatureckiago, któ- 
re ogarnęło miasta macedońskie, a z którem część 
wojsku sympatyzuje, sułtan zdecydował się BA na- 
danie państwu konstytucyl. Nie dobra wola i ro- 
zum skanu, ale strach przed rewolncyą a zaratem 
chytra chęć udaremnienia reform macedońskich 
(żądanych przez mocarstwa europejskie, na zjeździe 
w Rewla przez Anglię i Rosyę ponownie omówio- 
nych) skłoniły przewrotnego padyszacha do wstą- 
pienia na drogę postępu, ale bądź co bądź reakcyj- 
no-despotyczna tendencya rządów w Turcyi do- 
znała emiany. 

(Telegramy „Nowin*). 

Salonika, Depesza z Konstantynopola, zawia- 
damisjąca oficyaluie o ponownem wprowadzeniu 
konstytucyi, hrzmi : 

Z powodu życzenia, wyrażonego ze stro- 
ny ludności, wprowadza się ponownie na roz- 
kaz sułtana konstytucyę z r. 1876, która z pa- 
wnych przyczyn została zawieszoną. 

Kanstantynapal. Onegilaj i wceoraj w większej 
części miast Macedonii agłoszona kanatytucyę z r. 
1876, nim jeszcze była przyznaną. Tam, gdzie się 


znajdują ciała konsularna, młodoturcy zawiadomili 
je o tem » zapewnieniem, że spokój będzie ntrzy- 


many. Większa część władz cywilnych 1 wojsko- 
wych sklada = całą gotoweścis przysięgę na kon- 
stytucyę. 

W Macedonii pannje wśród Mahomefan, a czę: 
ściowa także i wśród chrześcijan wielki entusysem. 
Spokój trwa dalej. 

Konstantynopol. Po uwiadomieniu ministrów o 
konstytueyi, urzędnicy dworscy rozgłosili te wik: 
domość po całem mieście. Tłumy publiczności po- 
spłeszyły pod pałac Wysokiej Porty 1 wanosiy 
antuzyastyczne okrzyki na cześć sułtana i konsty- 
tucyi, Na gmachach publicznych wywieszona tu- 
reckia sztandary — czerwone z białym półksięży- 
tem. Na Złotym Rogu i okrętach wojennych i han- 
dlawych porozwieszano flagi. Wyżst urzędnicy tu- 
recey zdali się do Yidir-kiosku, aby sułtanowi po- 
dziękować za jago postanowienie. 

Konstantynopol. Nadanie konstytucyi wywołało 
wśród inteligency! młodotnreckiej autnzyszm, pod- 
caes gdy ogół wiadomość tę przyjął obojętnie. — 
Z prowineyi nadeszły do Yildiz liczne depesze 
z podziękowaniami. Wojsko maszerujące ne aelaw- 
lik, witano okreykami na ceeść sułtana. Selamlik 
miał zwykły przebieg, Wieczorem miała się odbyć 
jluminacys. Na dziś oczekują amnestyi dla polity- 
sznych zbrodniarzy, 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Saloniki, że ruch 
konstytneyjny objął całą ludność. Oficerowie acze- 
knją każdej chwili urzędowego ogłoszenia konsty- 
tneyi. Wszędzie słychać okrzyki: Niech żyje wol- 
ność, niech żyje konstytncya| Kilka tysięcy żoł- 
nierzy w rozmaitych miejszowościach przyłąceyło 
się* do' ruchu konstytucyjnego. Monastyr znajduje 
się zupełnie w rękach młodatureckich. 

Konstantynopol. Jak słychać, wicewezyr Halll 
x jedną kompanią żołnierzy zbiegł z Wodeny i 
przyłączył się do ruchu młodotnretkiego. 

Paryż. Bawiący tu syn Midhata-paszy, twórcy 
konstytucyi z r. 1876, wysłał onegdaj do wielkie- 
ga wezyra Saida-paszy telegram, w którym zakli- 
na go, by wplynął na sułtana, aby ten wprowa- 
dził w życie na nowo konatytucyę, ogłosił ogólną 
amnestyę i usunął rządy kamaryli dworskiej. 

Konstantynopol. Sułtan do ostatniej chwili wa- 
hał się z ostatecrnem postanowieniem ogłoszenia 
konstytucyi, dopiero gdy otrzymał wiadomość, że 
wiale miast znajduje się w rękach powstańców, 
zgodził sią na projekt wielkiego wazyra i wydał 
rozkaz przywrócenia konstytutyi. Następnie we- 
zwał do siebie Szeik-ul Islama, najwyższego do- 
stojnika duchownego w Turcyi i starał się prze- 
konać go o konieczności wprowadzenia konstytu- 
cyi. Szeik-nl Islam dopiero po długiem wshaniu 
na prośbę sułtana zgodził się na ogłoszenie kon- 
stytucyi. 

Konstantynopol. Konstytueya z r. 1876, którą 
onegdaj przywrócono, ustanawia w I. artykule, ża 
sułtan jest Kalifem wszystkich mahometan. Prey- 
jęcie tej zasady panisłamistycznaj jest koniacznem 
ze względu na to, by pogodzić zapatrywania ma- 
hometan z konstytncyalizmem, albowiem fanatycy 
mahometańscy, nie cheg uznawać konetytncyi, ja- 
ko sprzeciwiającej się naukom Koranu. 

Dalej konstytneya postanawia zupełna równo- 
uprawnienie wszystkich obywateli, narodowaściowe 
1 wyenaniowe. 

Wszyscy obywatele państwa tureckiego, którey 
przekroczyli 20 rok życia i płacą podatki, mają 
prawo głosowania i wybieralności. 

Język turecki jest językiem państwowym i urzę- 
dowym, wewnętrznym, wolno jednak postczegó|- 
nym narodowościom nżywać swego ojczystego ję- 
zyka jako nrzędowego w wewnętrzaem nrzędo- 
waniu. 

Ciało ustawodawcze składa się e Irby ludowej, 
wybieranej preee lud i senatu, mianowanego przez 
sułtana. 

Rada stanu składa się z ministrów, odpowie- 
dzialnych przed parlamentem. Wszystkie fandusza 
prbliczna podpadeją pod kontrolę parlamentu. 

Posłowie mają prawo nietykalności, jednak suł- 
tan może osoby niebezpieczne pozbawić mandatu 
i skazać na wygnanie, (Charakterystycenem jest, 
że jednym z pierwszych, do których swego czasu 
sułtan emstosował to prawo, był sam twórca owej 
konetytucyi, Midhat-pasza, który po jej sawiesza- 
niu został z Tureyi wygnany. Przyp. rad.). 

Zofia. Wiadomość o nadaniu konstytncyi w 
Turcyi wywołuje we wszystkich kołach polity- 
cznych, jak najgłębsze wrażenie i spotyka się x 
ogólną sympatyą. Koła polityczne są zdania, ża 
ta decysya sułtana sprowadzi rychły koniec mło- 
dotureckiego ruchu i uspokojenie umysłów. S4- 
dzą też, że koncesye konstytucyjne wyjdą na do- 
bre także chrześciańskim narodom Turcyl. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kapeów skło- 
nić do bojkotowania prusactwa! 


t 
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Branzoletki, Kolijki, Medaliki złate i srebrne poleca najtaniej 


C Emil Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58. 


Wartościowe Podarki, 


Cenniki na żądanie darmo. 


Z tajników moralności Lwowa, 


Lwów w niczem nie ustępuje wielkim miastom 
iunych krajów europejskich. I we Lwowie deleją 
się rzeczy, którychby się nie powstydził Berlin i 
jego najpiękniejsza ozdoba, ozdoba dworu Wilnsie 
praskiego, ks. Ealenburg. 

W tym czasie, gdy czytelnicy pism codziennych 
czytali sensacyjne sprawozdanie z procesu Eulen- 
burga, nie domyśleli się moża, że we Lwowie 
mamy także swoich Eulenburgów. Przed dwoma, 
trzema tygodniami krążyła po mieście naszem u- 
porczywie pogłoska o śledztwie, prowadzonem 
przez tutejszą policyę, w sprawie kilku ludzi, po- 
dejrzanych o homoseksualizm. Na tan temat opo- 
wiadano sobie we Lwowie bardzo ciekawe histo- 
rye. Mówione, że w sprawę powyższą wmieczane 
są osoby na „stanowisku“. 

Również niedawno jeden z lwowskich tygodni- 
ków podał wiadomość, która jest niemniej skan- 
daliezną od poprzedniej. Oto jakaś nauczycielka 
języka francuskiego i druga, Angielka, uprawiały 
miłość leskijską, a mieszkanie ich służyło za teren 
schadzek dla innych kobiet. Pomiędzy tem „bra- 
ctwem* miała się znajdować także jakaś księżna 
i kilka pań z towarzystwa. 

Najbardziej skandaliezna historya była przed- 
miotem śledztwa policyjnego przed kilkunastu 
dniami. Nazwisk bohaterów i bohaterek tego skan- 
daln nie wymieniamy. Na skntek anonimu, przy- 
słanego policy, aresztowano pewnego tutejszego 
mieszkańca, oskarżonego w anonimie o utrzymy- 
wanie stosnnków cielesnych e własną córką. 
Owocem tego stosunku miało być dziecię. By nie 
dopuścić do przyjścia jego na Świat, strony inte- 
resawane zawezwały do pomocy jedną akuszerkę. 
Ta dostarczyła im środka na spędzenie płodu. 
Użycie tego środka okazało się jednak fatalnem 
dla młodej dziewczyny, gdyś zachorowała tak cię- 
żko, iż musiano ją przewieść do szpitala powsze- 
chnago. Towarzystwo, widzące, na co się zanosi, 
miało, wedle anonimu, natychmiast po wyrdro- 
wieniu chorej wyjechać ze Lwowa. Przesskodziła 
mu w tem polieya, arasttnjąc owego ojca, jego 
córkę, akuszerkę i jeszcze jedną osobę, która w tej 
skandalicznej history! brała udział, Obecnie w pro- 
karatoryi państwa toczą się przeciwko nim docho- 
dzenia śledcza. 

Lwów niezbyt daleko odbiegł od Berlina. — 
Sskoda tylko, że w tem, co Berlin ma najgor- 
szego... 


Z Wiednia. 


Naiwne kandydatki do małżeństwa. — Fałszywe 
20-koronówki w złocie, — Matka-hyjena. — Pro- 
dukcya piwa. 

Jedną » dziedzin występku, w której rak ro- 
centia bywa epora Ilość ofiar, które często zamiast 
Mtości, wywołują wesołość — to oszustwa mitry- 
monialne. Tyle jaź było głośnych wypadków i roz- 
praw, tyle razy ostrzegała prasa i zawsze trafią 
się kandydatki, które, njrzawscy przed sobą wi- 
dmo bymenu, lecą na oślep. Prawda, że są wy- 
padki tragiczne, które często śmiercią lub ea naj- 
mniej złamaniem ludzkiej egzystancyi się kofńceg— 
tzęściej jednak ofiarą pada jakaś łapczywa, pode- 
szła wdówka, która romantyczną przygodę opłaca 
mniejszą lub większą utratą pieniędzy. Do najnie- 
bezpieczniejszych łotrów, operujących na tem po- 
ìu, należy miejski Lars Nielsen, z pochodzenia pra- 
wdopodobnie Duńczyk, ale rodzajem swego zajęcia 
1 językami obywatel całej środkowej 1 północnej 
Europy. Od sześciu lat zajmuje on swą osobą po- 
leye wszystkich krajów, wycierał też kąty naj- 
roemaitszych więsień, a po adhycin takich prsy- 
musowych wczasów, znów powrócił do swego za- 
jęcia. Operuja on głównie w dziale nanczycielek, 
guwernantek i bon starszych, które sobie na ciężką 
godzinę odłożyły jakieś oszczędności, a olśniona 
śwletnemi propozycyami Nielsona, wychodzą z afe- 
ry bez cenia. Niebezpieczny ten oszust wypłynął 
«nowa w Wiedniu ijaż edołał oszukać klika ofiar, 
w charakterze zarządcy wielkich plantacyj w Ame- 
ryce. Policya wiedeńska ostrzega przed nim ro- 
mantyczne damy, jego zas samego poszukuje — 
jak dotychczas — bez skutku. Nielson, który w 
ostętnich czasach przybiera naewiska Flefsechinge- 
ra, Nelsons, Hallera lub Mullera, ma lat około 50 
| postać poważnego uczonego. 

Podobnie, jak Nielson, fałszywemi uczuciami 
operuje jakiś jego dachowy kołega falszywemi 20- 
koronówkam|, która do złndzenia naśladują orygi- 
nalne, są tylko nieco Jżejeza i mają dźwięk głach- 
sty, Dla wprawnego oka widoczną też jest nieco 
więkaea odległość napisu w otoku od brzegu, na- 
ogół jednak każdy łatwo wsiąć się na nie może. 
Datysheint ma policya w ręka dwa takie falsy- 

aty. 

w A jedusk ci rycerze przemysin nle są jeszcze 
uejgorsnymi. Ouegdaj wykryła policya fakt, który 
Świadczy o mdriczeniu ludności miejskiej i dobi- 
tnie wykazuje potrzebę energiczniejszego zajęcia 
się losem nieszczęśliwych dzieci. Pewna dama, 


pończochy i Skarpetki causkie, dziecinne, męskie 
Paski i Torebki damskie najmodniejsze 
Woalki, Wstążki, Krawaty, Kołnierze, Koronki itd. 


nieiane i 
skórkowe 


i ekawigzki 


poleca 


dwusnacznego prowadzenia się, wapólnia s utrzy- 
mywenym przez się adonisem, enęeall się w tak 
deiki sposób nad dzieckiem, że aąstedzi brutalów 
wezwali interweney! władz. Dziecko trzyletnie, po- 
kaleczone razami, miało twars starca, a instynkty 
zwierzęcia. Na całem ciałku dziecka były pręgi 
krwawe, a na szyl znaki, jak gdyby udueić je 
chciano. Dziecko, przyniesione do Towarzystwa ra- 
tunkowego, nie mogło stać ne nogach, nia mmia 
wymówić swego nazwiska, a wzrok jego trwożny 
1 deiki sarasem. Mleka, zupy, mięsa nia chciało 
wziąć do nst, natomiast łakomie wyciągało rączęta 
po skórkę z chleba, która zapewne stanowiła całe 
jego pożywienie. Skonetatowano, ża męczarnie dzie- 
eka zaczęły się niemal 2 pierwszą chwilą jego 
przyjścia na świat! Matka 1 opiekun — doprawdy, 
ręka drży, gdy się te nazwy w tym wypadku pi- 
sze — staną przed sądem i poniozą wreszcie ka- 
rę, niestety, zbyt małą 1 łagodną | 

Ministerstwo handlu otreymało od Izby bandlo- 
wej ciekawa zestawienie prodnktyi i konsumeyi 
piwa w Austro-Węgrzech w roku 1907. Ogólna 
prodnkeya wynosiła w Austcyi 20,711.621 hekto]., 
w tej cyfrze najpoważniej wygląda królestwa cze- 
skie x produkcyą hektolitrów 9,503 929, Galicya 
+ cyfrą 1,369.834 hekto]. zajmnje 4 miejsce. Mało 
eo więcej przedstawia prodnkcya węgierska, ko 
hektol. 1,882.395. Z poszezególnych browarów naj- 
większą pradokcyę roczną wykazuje browar mie- 
szczański w Pilenie 772 575 hektal. Wywóz piwa 
z Austro-Węgier przedstawiał wartość 16,682.162 
kor., dowietiono zaś piwa esgranicznego, głównie 
monachijskiego za 1,104 288 kor. 


Z KRAJU. 


Patęga clemnoty. W Bachowie pod Przomyślem 
powiesił się w maren Roman Tymczyk wa własnej 
stodole. Gdy się wieść rozeszła po wsi, tłum otoczył 
utodołę. Zaczęto radzić, ca zrobić ze zwłokami samo- 
bójcy, gdyż w Bachowie wierzy każdy święcie, iż wi- 
nielec sprowadza grad. Stary Kasper Pasternak, liczą- 
cy lat 80 i Jędrzej Kopczak, oheznani z środkami od- 
ezyniania złego, wykopali pod przyciesią atodoły dzłu- 
rę i założywszy powróz na szyję uamobójcy, wywlekli 
ciało przez otwór ze stodoły na podwórze. Obaj ata- 
ngli pod zarzutem występku znieważenia zwłok przed 
tryhunałem orzekającym. Przyznali się do czynu, bo 
„obowiązek obywatelaki nakazywał im tak postąpić, 
aby alała ochronić przed klęską gradobicia“. Trybu- 
nał, uwzględniając tradycyjny zabobon i głupotę oskar- 


żonych, ukarał Pasternaka i Kopczaka tylko ala- 
dmiodniowym ścisłym aresztem. — Światła! więcej 
światła ! 


Straszny wypadek. Dnia 20 b. m. 12 włościan 
i włościanek wybrało się z Małowa, w pow. trembo- 
wełskim, na robotę, na żniwa do dworu w Małanków- 
ea, w pow. buezaekim. Pa drodze watąpili do karczmy 
w Romaąnówea, gdzie- podehmieliwszy aohie do- woli, 
ruszyli w dalszą drogę. Podochocony woźniea podciął 
konie, nie zważając wcale, że tuż za Romanówką znaj- 
duje się nader stroma góra, to też na samym akręcie 
wakutek szybkiej jazdy, 2 eałą akłą wywrócił aig 
wóz — a wszyscy rangli natychmlaat na stromą ścia- 
nę góry. Jedna z włościanek poniosła śmierć na miej- 
acun, 9 zań osób walczy ze śmiercią — i nie ma na- 
dzieł utrzymania ich przy życiu, 

Wągilk. W Chorzalowie obok Mielca dorżnięto w 
zeszlym tygodnin u włośclanina Józefa Zycha ehorą 
krowę, a weterynarz powiatowy, zbadawazy przywle- 
zione wnętrzności, orzekł, że bydlę zachorowało na 
wąglik | nakszał natychmiastowe zakopanie krowy 
wraz z wnętrznościami | skórą na gmlnnem grzebowi- 
sku. Ludzie, zajęci rozbieraniem tego bydlęcia i zdej- 
mowaniem skóry, spostrzegli trzeciego dnia z przeatra- 
chem, iż ręce im puchną, a na naskórku okazują się 
podejrzane zainiałe wyrznty. Udall slę więc zaraz da 
lekarza w Mielen, który stwierdził zarażenie sią wą- 
gllkiem od chorej krowy. Zarazilo się w tan sposób 
ezterech mężczyzn: właściciel krowy wraz z synem, 
oglądacz bydła i jeden z ząuladów, którym lekarz wy- 
palił na rękach miejsca, zarażone wąglikiem. Krowę 
zań z wnętrznoścjiami i akórą wedłag polecenia wete- 
rynarza zakopano zdala od wsi na grzehowiikn, Kot 
domowy Zycha, zjadłazy kawałeczek mięsa z tej kro- 
wy, padł wkrótee nieżywy. Potem zachorowała jeszeze 
Jedna kobleta, dostawazy podobnych wyrzntów i pn- 
chllny na twarzy, pojechała zaraz do Krakowa i znaj- 
doje się obacnie w szpitalu w oddziale chorób zaka- 
źnych. Kobieta ta twierdziła, że ją podczas żniwa w 
poln, niedaleko grzehowiaka, nklmła w twarz mucha, 
poczem wkrótce zachorowała. 


Co słychać w mieście ? 


Kalendarzyk na niedzielę. 
Teatr miejski: „Halka“. A 
pan ludowy: „Podróż do Aweryki* popol, „18% 

wiecz. 
=— Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o golz 
9 wiece, 

Teatr Rozmaitości w Parka krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 w. 


po bardzo przystępnych cenach 


Kalendarzyk na ponledziałek. 

Teatr miejski: „Czar walca". 

Teatr ludowy: „13". 

Kabaret polski w lokala Zawilińskiego i Króla o godz. 
9 wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parka krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Słońce ukazała aię nareszcie po blizko 2 tygo- 
dniach dzisiaj w południe. Zdaje się, że narerzele jest 
to zapowiedzią prawdziwego lata, bo nawet kopiee 
zrzucił jnż z siebie taman mgły, co jest zawsze ozna- 
ką pogody. 

Z teatru miejskiego. „Czar walea* grany dotąd 
przez artystów lwowskieh czterokrotnie z wielkim po- 
woadzeniem, danym hędzie dziś w sobotę po raz piąty, 
a następnie znów w przyszłym tygodnia w poniedzia- 
lek, we środę, w piątek i w sobotę. Jutro w niedzie- 
lọ opera Moniuszki „Halka“ z gościnnym udziałem p. 
Łowczyńskiego i pny Sołłohub, która wystąpi po raz 
ostatni. Januszem będzia p. Ludwig, Zofią p. Lachow- 
aka, stolnikiem p. Paszkowski. We wtorek przedata- 
wioną zostania po raz pląty wielce zabawna operetka 
Lehara „Mąż trzech żon“ z udziałem pań: Miłowskiej, 
Sehupp, Kaaprowiezowej, oraz pp. Lelewleza, Solniekie- 
go, Laymana i Krzewińskiego w głównych rolach, We 
czwartek w operze Verdiego „Trobador“ wystąpi go- 
śeinnia Czesław Muszyński w tytułowej partyl. Leonorą 
będzie pni Łopatyńska, Arnceną pna Markówna, Inezą 
p- Lachowska. Hrabiego Lung wykona p. Ludwig, Fer- 
dynanda p. Paszkowski. Na przyszłą niedzielą zapowia- 
da repertnar popołudniowe przedstąwienie „Wesołej 
wdówki* z panią Schupp ma dochód członków chóru 
teatru lwowskiego, a wieczorem znakomite „Opowieści 
Hoffmana" z gościnaym udziałem p. Floryańskiego. 

Kurs hafelarski. Wohec zrobionego apostrzeżenia, 
że nasze ogłoszenia, tyczące się kursn bafciarskiego 
nie przez wazystkieh zostały dobrze zrozumiane, do- 
dajemy na tej drodze kilka wyjaśnień. Kurs będzie 
zupełnie bezpłatnym, wszelkie przybory do haftu, ja- 
koteż i kroju bielizny otrzymują wazystkie uczestni- 
ezki bezpłatnie, maszyny do hafta są również bezpła- 
tne do użytku przez ezas kurau, dostarczone bezinte- 
resownie przez firmy miejscowa: pp. Pawłowskiego, 
Singera et Cie, Pojego i Irvinga, Sprechera z Podgó- 
rza i Wanaskiego z Białej. 

Prócz tego interesowani będą mieli sposobność ne- 
uezenia się haftowania Ba apecyslnych maszynach tzw. 
do tambrrowania, która dyrekcya sprowadziła upecyal- 
nia z Paryża i Berlina. 

By wszystkim, których jakiekolwiek wątpliwości po- 
watrzymaly od zapisywania nią na kura, umożliwić ko- 
rzystanie z kurau, dyrakcya przedłuża termin do wno: 
szenia podań do 30 b. m. włącznie. Prócz tego chę- 
tnia udziela jeszeze wazelkich wyjaśnień w czasie od 
9—12 rano i od 4—7 gpopał, w blurze nl. Franci- 
azkafńska l. 4. 

Z Uniwersytetu. Wobec rezygnacyi prof. dra An- 
taniego Górskiego z dziekanatn przy wydzlale pra- 
wniezym, wnat akademieki wybrał wezoraj dziekanem 
tego wydziału profenora dra Władysława Leopolda Ja- 
worakięgo. 

Muzyka kościelna. W kościele św. Anny w Kra- 
kowie wykona zwiększony chór mlejscowy w niedzie- 
lẹ, dnia 26 b. m., o 11 przed południem, mizg K, 
Kemptera, na Ofartorium „Filliae Regum*, kompozy- 
eyi ks. Surzyńskiego z akompaniamentem arklestry 
wojskowej 13 p. p. 

Zbrodniczy napad. Wczoraj około godz. 11 w 
nocy przechodził w Padgórzu nl. Mieklewieza oficyał 
pocztowy p. Karol Pietrzykowski z żoną i przyjacie- 
lem. Naraz jakiś nieznany rzezjmiezzek potrącił ailnie 
p. Pietrzykowaklego, kiedy go jednak pan P. ofuknął, 
zbrodniarz rzueił się nań i jakiemó tępem narzędziem 
okropnie go potłakł po głowie, zadając mn także głę- 
hoką ranę w czoło. Towarzysza pana P, napastnik ró- 
wnież dotkliwie pobił. Obn pobitych opatrzyło pogoto- 
wie ratunkowe. 


przetłuszczone mydła 
hygieniczno-toaletawe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Vielette, 
Trófie i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Pion parlamentarny. 


Posłowie biorą nadal dyeły. — Plon parlamentu. 

Sesya parlamentu nie została ani zamknięta, 
ani odroczona, lace tylko przerwana. Posłowie 
pobierają więć nadal, przez czes wakatyj, swoje 
„dysty* w kwocie 20 kor. driennie. 

Z omegdajszem zamknięciem dyskusyi w Tzbie 
panów nastały zupełne parlamentarne ferye, — 
Przyjrzyjmy się plonowi ubiegłej seayi. 

leba panów odrzuciła ustawę o zniżeniu po- 
datkn od eakru. To byłe do przewidzenia, a 
że nastąpiło, niema szkody, ho ewentualna eniżka 
podatku nie wysełaby na korwyść kupującej pu- 
bliceności, lecz wielkich fabrykantów. — Niestety 
Teba panów zdziesiątkowała inne owoce pracy Izby 
posłów. Ustawę melioracyjną, do której 
ludność wiejska tyle przywiązywała wagi, zmienili 


w jednym punkcie i w tea sposób uniemożliwili 
jej sankcyę. 

Ustawa o pomocnikach handlowych 
zostałą odesłana do komisyi prawniceej. 

Jeżeli sważymy, że ponadto dwa przedłożenia 
o reformie podatków budowlanych (zniesienie 
dwóch ostatnich klas podatka domowo-klasowago 
i reforma padatku domowe-ezynszowego) spoczęły 
w komisy Izby posłów — to e realnych zdoby- 
czy ostatnich czasów, zostania: podwyższenie kon- 
tyngentu rekruta i zabezpieczenia rodzin rezerwi- 
stów, powołanych na ćwiczenia, — ustawa o po- 
lepszeniu płac służby kolejowej i państwowej i 
upaństwowienie czeskiej kole) północnej. 


ZE SWIATA. 


Straszny wypadek padczas kośky. (Do illu- 
stracyi tytułowej). W wiosce Plesing w Niemczech 
wydarzył stę w tych dniach straszny wypadek. 
Służąca gospodarza tamtejszege Behma miała sko- 
sié wysoką trawę poza domem. Żywo zabrała się 
do roboty t wreszcie zbliżyła się do miejsca, gdsia 
trawa była gęstsza niż gdzieindziej. Podostrzyła 
kosę i zaczęła ciąć z całej siły. Nagle żelazo u- 
derzyło o jakiś twardy przedmiot. Słnżąca myśla- 
ła zrazu, że to kamień, spostrzegła jednak zaraz, 
że kosa ocieka krwią. Sądząc, ża ła jakień 
zwierzę, kryjące się w trawie, podeszła ciekawie, 
nagle jadnak cofnęła się z okrzykiem przerażenia. 
Wśród trawy w kałuży krwi leżała z przeclętą 
szyją pięcieletnia córeczka gospodarza. Dziecko 
uganiało długo po gorącu, potem schroniło się do 
cienie pod jabłonią 1 tam zasnęło smęczone. NA 
krryk służącej przybiegli przerażeni rodzice drie- 
cka, a matka omal nie oszalała z rozpaczy, zoba- 
tzywszy pokrwawione zwłoki swej ulubionej có- 
raczki. Straszną tę scenę przedstawia nasza ry- 
cina. 


Publiczne podziękowanie, 


Mąż mój é. p. Józaf Machar utonął w Wiśła 
przy łowienia ryh d. 15 maja b. r. zostawiając mnie 
w nędzy i hez środków do życia. Zontała po nim po- 
lies na ubezpieczenia zawarte przed 12 tygodniami w 
tow. „Allianz*, na którą wpłacona dotąd tylko 2:40 h. 
Zgłoaiłam się do biura Ali „Allianz“ w Krakowie, 
przy al. Florysńskiej I. 10 i tam wypłacona mi pal- 
ną kwotę nubazpleczoną na życia mojago 
męża co pozwoliło mi pokryć koszta pogrzebn i dała 
możność doczekania się jakiegoś zarobku. Nie mogące 
inaczej odwdzięczyć się dziękują na tej drodze Tow. 
ubezpieczeń „Allianz“ za kezzwłaczna wypłacenia ka- 
pitalo, który był prawdziwą opatrznością dla biednej 
wdowy i ulerot. 


Jlonorata Macher 
Kraków, ul. Piekarska |. 14. 


Kawy palonej 


| najnowszym 
, I najlepazym apo- 
sobom za pomosy 


i y pe wasei 
taga ; ajka. 
M. JAWORNICKI. 


Lecznica chirurgiczna | Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambalatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimna- 
styka xw (a lecznicza. 

Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. py 

Nr. 81 (róg ul. Fioryńskiej). 

Ordynuje od godziny 9—11 i od 8—4. 86 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizefy Nawiiskiej-Horakowej ” 


w Krakawia, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych da 
naj wspanialazych. Wielki e ap dar wodach 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Talafan 


(. SZGZURKOWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Nziełko p. t: 


pomi 


azyli 


„Skarb taski: 


eraficznego nabożeństwa 


św. QjcaFranciszka |? 
Wydania drugie, powiększana, 
z obrazkiem 


atrzyma każdy, kto nadeśle w liścia 
w zhkczkach pocztowych 50 balerzy 


pod adresem 


KSIĘGARNI KATOLICKIE! 


Ora LATE A Mikawskiega 
w KRAKOWIE 


dh św. Jana |. 6 (Hotel Saski). 
"Telefon Nr. 708. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Kancalarya adwokata 
Dra Mikiewicza 


snajduje się w Krakowie, ullca 
Warszawska I. 4. 687 


Poszukiwane. 


Chcesz się pan ożenić? 


Jońteśmy upoważnieni presz pania 
my nimi i takie, która mają 
lubne dziecko, są 

mające posag ad 65.000 do 50. oga 
kor. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko. panowie (nawet bex 
majątkn) biorący fsecz ża A 


Joh przeszkód do gzyh- | 


z: 
ega zawarola małżeńctwa, zechcą 
zgłosić pod adresem Ł, Schlealn= 
ger, Barlin 18. 817 


Uczeń 


potrzehny do fabryki wytobów 


«nkierniczych 
lózefa Słermontowskiego 
w Krakowie, 851 


Zdolny, daśwladczeny 


MONTER 


spacyalista ustawiania kotłów 


potrzebny zaraz do zmontowania 
wielkiego razerwośru naftowego 
w Galicyi. Nadto potrzebni tą: 
kotlarza, ólusarze, pomocnicy 4wal- 
scy, palacze do fabryki wagonów. 
Zgłoszenia przyjmuje: Okręgowy 
Urząd pośrednictwa Pracy w Kra- 
kowie Jalłonowskich 19. 


Biuro dzienników i c. k. traka 
poszukuje panny rutyno- 
wanej w tym zajęciu, Zgłoszenia 
yrzyjmuja M. A. Kokach, Tarnów 
Vrzecznica Różana Nr. 6, I p. 886 


Do sprzedania. 

1 pieski pokojowe, dwa brą- 
ZY towa jeden „Rattlerć ma- 
jące po 1 miesiącu, są do s $ 


nia, Wiadomość: Paullna 
aka, ul. św. Gartrudy 11 parter. 


Panna uzdolniona 
w ekspedycyi, AE jety- 
klen ne 
potrzebna do 
Adama Pla eoki) 
„Kraków, 
Plutynósku 4 Hit 


Retikloy cudne 5 klg. 4 Kor. ifran- 


j r K 
Plerwszy Kra 
RRN 1 mał 
tòg, urządzeń mleszkaln 
- klurowych I aklepawych, yi 
f wystawowych I mleszkaln HEEL: 
_ Specyalne czyszozi MEBLI, 


Czyszczenie nowych 


budynków. 
Binro : kd Zielana 19. 

Roboty wykonuje się w dniu 
= samówienia. — Przyjmujęcsię 
w abonamencie rocznym kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzę- 
dzenia w stylu wiedeńskim. — 
B botg wykonują ludzia fachowi, 


181 


dawca: Lucyna Szczepańska. 


ZAKŁAD 
artyst. -kamiuniarsk| 
y 


T 


KUBKI da po; papierowe, 
gumowe i metalowe składane. 


jykl podróżni 

PODUSZKI do wydym la satyno- 
we, pluszowe i ski ne. 

"WANNY | MIENI GUMOWE 
podróżne do składania. 


ma. PrywiDey: 
w "Telefon. aie 168 = gr 
Marcele codzień świeża | 
zrywane, nejle- | 
sorta stołowa, koszyczek za 3 


krany dostawia L. Altneu, Kacwke- 
met, Węgry. 811 


bary tealetowe, 


PARASOLE POLNE 
Laski składane do przyczepiania 


Kapelusze białe dla malarzy. 
oraz inne przybory do rysowania i malowania 


Rynek 37 Kraków Linia A-B. REIMi SPÓŁKA Rynek 37 Kraków Linia A-B, 


Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońska, 
Przybory da golenia, Środki kosmetyczne, 
|Środki do czysz. i konserwowania zębów. 


Szczotki, Grzeblenie, Lusterka i różne przy- 
Plasterki 
Szczoteczki da zębów „Ideal“. 


cowe z panem do zało- 
żenie przez tamig. 


jakiegokolwiek parasola. 


na nagniotki, 


864 tai 


J. 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 
W PodGÓrA, Lwówska 3. 


poleca 
wazalkia w zakraa masarstwa 
wchadzące wyroby w jak naj- 
lspszym gatunku I amaku. 


Zamówlenia uskuteczniam ad- 
wrotnie za pobraniem. 


Za pońrednistwamu każdej kvięgar- 
ni «prowadzić mogą 
starsi i młodsi panowie 


wielokrotnie nagrodzone pismo 
w 4t wydaniu radcy medycyny 


È spłata! 
jeny arię 


cennik sawi 

ay 3000 Lm meme 

apich toz SiĘ" 
> AS oE a S eat E 

pne Fabryka zegarków K 190 w markach poaztowych. 
RANIN KONRAD |13 Curt Róker, Brannctwely. 
wuruy dostawca 
w = are L 1391 (Gzechy). 
rrawit jw) porma pnn 


15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 
poleca 
az GRA 
ROMUALDA- PIECZARKI, 
prowedzona. Tt osobistym 


srw 
miana „PROF 4 iab 
Pieziądye » powrwtam rh 


Na chorobę 


Św. Waleutego(e. 


czyli apilepsyg 
poleca 
pigułki po 5 kor. pudetko 
(zawartość 100 pigułek) 
APTEKA 


Sanislawa Szezepadskiego 


w Zabłaciu pray Żywcu, 
Co E 
Pońwiadczeniel 

Niżej podpisana wzięłam z 
piski J Stanislawa dzczepańs 
ge, kplakamu w Zabłiciu przy 
awiu, pigułek na eie dw. 


wavy z pieknym 
*nikiowym łańcu- 
azkżjem, wraz z 
wisiorkiem zł. 
1/96, tych samych 
zegarków. B sztuki -h'B0, "dust, 10 zine 
jignacy Cypres, Kestin, Feats di. 
Cenniki polskie; na: tyosania “darmo 

i epłatnie. a94 


JIJIK 
Najlepsze hygleniczna 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych 


Twa 

. 
Heim "Spółke |” 
Rynek 87, Kraków, Lisia A— 
Cenniki darmi, — Wysyłki dyskretna. 


d 


(aprykozy), najlepsza 
orale alet A a 


figi 4 Karon, 100 klg. 40 Horon. 


E zaliczką w, L. PRIN 
Zaleszczyki, kz zal 


INGERA 


dozy 


Nize « 


toa po ka 


ei 


ER Co. Tow. Kc. A do r | 


Kraków, Szpitalna 40 


Dile we wazyatkich większych 
Wssalkie,maskyBy, sprzedawane pod ntzwą 
Uwaga: ayei bd wyioe ja wota mięk 
x naszych-dawnyah aysteenów. dominują o: li, uni pod wzglęe 

ilem konatrtkoyi, działalności jak niemniej trwałońci naszemn 
najnowszemu systemowi maszyn do szycia. 188 


ję M 


ZMIANA LOKALU. 
Zakład fotograficzny 


SEBALDA 


przenlesiony został do domu wlasnego przy ul. Batorego |. 12 w Krakowie, gdzie urządzono 
pracowuię z komfortem odpowiadającą najwybredniejszym wymaganiom: artystycznym. 


niesymetrycznycii łopatek, zanomocą HASSI 


Rurove ortonedycznego gorsetu!! Refekt. 
stawianie sią! ER. 


dehaltery, 


wysyła się Poleca: 
rrus»ne pasy, Suspensorja i t. p. 


Kraków, Grodzka l. 31, Qiion Proksch. 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 


Szłaiug! polne skladane, z siedze- | KASETKI kompletna do malowań a- 

lejnych i skwarel. — FARBY olejne 
i akwarelowe z różnych fabryk. PA- 
LETY z drzewa i porcelanowe. Pen- 
dzle we wszystkich gatunkach. Wer- 
młkay i inne śzodki do malow. Apa- 
raty do wypalania. 


Na sezon kąpielowy : 


Płatna malarskie na miarę i naj CZAPKI | KAPELUSZE do kąpieli. 
bleitramach nacięgnięte. Pantofelki da kąpieli. Aparaty 
Blakl do azkloowania. Rękawiczki i gąbki da nacie- 
Paplery kartony | deczczułki da ma-| rania ciała 
lowania, Wyskok ze szpilek sosnowych 
Wyrahy z drzewa jaworowega dn| Pastylki boraksowe perfumowe 
pamalowania. dra Sedlicky'ego do mycia co- 
dziennego i kąpieli. 
- poleca Kuleželazme, sói siarka do kąpieli 


Przybory da turystyki, Krzesła polne skła- 
dane Kalosze, Płaszcze gumowe, Środ- 
ki do czyszczenia plam. U 


86% 


y 


jradykaluiejsry środek: prostowania krggostuna, wszelkich skrzywień į 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasług! 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańakim 


Telefon Nr. 381, 
Fila: ullea Kaparnika |. 6. 


Wolysie prawdsiwymu jet tylko THIEBRY'£GO BALSAM 
x zialonę warką ochronią Zakonnicy. Najuniejsza wysyłka 18/2 lub 
|.6j1 albo t patent. faszka familijna do pońróży koron 5 — opako- 
wanie Jarmo. — THIERRY'EGO maść :entyfoliowa. Najwuiejaza 


wysyłka 4 słoiki k. 3'60, 


i Jub 
Apteka pod RE stróżem, 


4 Herbatę 


PEL| Nr. 1 opakow: czerw.-złote 


AN kor. 1.40 ma 195 gr. 
„ 075 „ OUy „ 
KS) przy adhlarze | kg. 


(R 


poleca 


rabat. 


FIRMY: 


F. & E. Zajączek i 


Nai, 


Redaktor odpowiedsialny: Ludwik Xsaxspañaki, 


— opakowanie darmu. 
jako najlepsze śradki damawe przeciwka ilolegliwościom żołądko- 
~ dze, kurczom, zafegweniu, zapulenin, kontuzyi itp. 

rzæayłki pieniężne należy adresować: A, THIERRY, 
Pregrada obok Rohitsch. Skład 
Jtkich aptekach. 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


Najprzedniejszą 


„Rangalła Cejlon Tea* 


pod wiesa markę ochronną „PALMA“, jmportowaną wprost 
z Osylonu, a urzędownie Chemiesnie R gu sr i 


z, frauka spakowanie | parte da 
kałds) ak Auatre-Wggler. 


A. Kawetka, w Krakowie 


©. i król Dostawce Dworu Auetr.- Węgierskiego i krój, Grecyi. 
Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 


ira wyrobów wełnianych w Kętach 


Uznune wszędzie 


5608 


Cejlon 


2 opak. flałkowo.-złate 
kor, 1.20 za 186 gr. 
066 „ 884, , 


888 


i KPA 


| 


| wały „i vesi 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


nl. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Mła mminmóżnych daleka iGące satąpatwa, n 


POGOOOOOOGKOOKOGOOGOCCK 
Teatr Rozmaitościx 


w Parku Krakowskim 
Ud 16 do 31 tipce 1408, 
Człowiek z rękawiczkami 


w burlesco: „Santons pomysły: przez tal luon xi illy. Ostatnia 
pszkańi 


K 


BE 
EJ 


$ 
k 


Eksconteyoy kom, murykalni a swoim olbreymim matr.: „Choralphan“, 
Frite Schönbauer, komik chatakterystyczny. 
Czar Walca 
oryg. scena w à obrazach przez Łuoyą Hernhurdo | Aluttowaa 
The Hawleys Kita Sava 
(imnaatycy ua ręku, Subrotku opotutkawu. 
The three Eltons nowy wspaniały akt akrubatyczny, 
Wesele krakowskie 
poderse poabodu jubil, w Wiedniu i nowa ery eywych lotugratii. 


Oryginalne jedyne zdjęcia Bloskapu ameryk. 
Kierownik artyst. : Radalf Franzlak. Kapelmistrz: St. Czyżawski, X 


PEE EEEE Ea 


LLERA: 


ledyne w Galicyl e. k. rządowo upoważniona 


BIURO PRAWNICZE 


dia 
Spraw wajskowych karno sądawych i admlnistracyjnych 
em. Kapitana Andytora (Sędzia wojskowy) 
Józefa MARTYSIEWICZA 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka |. 25 (ad 2—6 p. p.). 
udziela 


(także listownis) fachowej informacji i sporządza podania, prośby 
do Tronu itp. w sprawach dotyczących sądownictwa wojakuwega, 
ćwiczeń wojskowych, reklamacyjnych (uwolnienia od służby woj- 
skowej), poboru wojskowego i t. p. szybka, po cenach wmiarko- 

wanych. 368 


E AAAA OAA EA ARAGIA 


L LUSERA 


Plaster dla turystów 


najlepszy inajskutecznlejazy środek przeciw odgnlotom 
1 odclakom. 

Skład złówny; L. SCHWENK 
Wlede! jeladilng. 

Proszę slat A ster dla wszystkich zu Kor, 140, 

W każdej aptece do nabycia. 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 


WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 
jrzyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
w cygarniczkach szklanych, nie doznuję przykryc objawów 
utóre wi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego uyrawzam u na. 
desłunie wi za pobraniem pocztowem it, d. 

Lwów, 4. maja 1403, Z wysokiem poważaniem 


Prof. Dr. Antoni Mars. 


O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „Salvesol*, Świadczą 
najlepiej rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „Salyesolem*, 


Oryginelny pakiecik Waty „Salyesol* wystarczy na 
200 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek ze „Sałweselem kor, 2:80. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hał, 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów paplerowych 


NORIS“ 
M. W, BEŁDOWSKI W KRAKOWIE, 


Q0000000060/000000006 
Znakomity płyn do radykalnego 


 WYGUBIENIA PLUSKIEW 2 navor 


za flakon 
poleca drognerya 
Zdzisława Komorowskiego, Kraków, Florytańska |. ag 


róg ml. áw. Marka, 
Wysyłki na prowineyę edwrotną pocztą. w GQ 


00000000 00000600008 


EEI 


Brak. W. Koraeckiego 1 K. Wojnara w Krakowie god xarz, A. Nowaka, 


